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M ie s z c z a ń s t w a  p o l s k ie g o .

W Y C H O D Z I  C O  S O B O T K .

Prenumerata z przesyłką pocztową
miesięcznie . . . .  80 hal.
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 K  

Numer pojedynczy 20 hal.
O gt. je d n o ra z . 10 h ., c zę ś c ie j p ow ta rza ­
ne 7 h., za 1 cen t.2 N adesłane : w iersz  
petit. 1*70 k or . s ło w o  w  k ron ice  70 ‘ [eq

Prosimy o nadsyłanie zaległej 
prenumeraty i na następny kwartał.

Prenumeratę „ Głosu mieszczań- 
skiego“  można rozpocząć każdej 
chwili.

Walna przemysłu 
publicznego z prywatnym.

Przed kilkudziesięciu laty rozpoczęły 
wiadze rządowe a następnie także1' 
większe gminy miejskie w celu rzeko­
m o tańszego zdobycia w yrobów  prze­
m ysłowych lub też pod pozorem  re­
gulowania cen, dostarczania „ u b o g i m  
s f e r o m  t a n i c h  p o t r z e b  ż y c i a  
c o d z i e n n e g o "  P t p. wyraźną wal­
kę z przemysłem prywatnym

Walka to cicha, lecz tern niebezpie­
czniejsza, że po jednej strome wystę­
puje potężna 1 w grosz puoliczny o b ­
ficie zaopatrzona, pełna powagi, nie­
tykalna i nieomylna władza, po dru­
giej zaś stronie niezasobny, niezorga- 
mzowany, do walki takiej nieprzygo­
towany rękodzielnik, przemysłowiec 
lub kupiec.

Dziś państwo ma w swych rękach 
pocztę, koleje, saliny, fabrykacyę tyto­
niu etc., a w wielkich tych przedsię­
biorstwach i w rządowych zakładach 
karnych prowadzi wszystkie prawie ro­
dzaje przemysłu fabrycznego i ręko­
dzielniczego.

Największą szkodę niektórym zawo­
dom rękodzielniczym wyrządzają za­

kłady karne, które więźniów zamiast 
do robót n. p. około naprawy dr óg, 
obwałowania rzek, osuszania okolic 
bagnistych i t. p używają do fuszerki
w zawodzie stolarskim, krawieckim, 
szewskim, tapicerskun etc. etc.

Nawet druki sądowe wyrab.ają —  
takie dla Galicyi — więźniowie w Stein
a pow szednie zgorszenie wywołał fakt, 
że przed kilku laty przy rozdawni­
ctwie kolejowych robcjt krawieckich, 
ubiegający się - ó ' te roboty właściciele 
pracowni krawieckich konkurować mu­
sieli co do w ysokości' cen z zakłada­
mi karnymi.

Następstwem takiej konkurencyi było 
zupełne usunięcie się krawców od ubie­
gania się o dostawy, przez co  np. w Kra­
kowie przeszło stu ludzi straciło zajęcie 
i dziś szyciem uniformów dla służby 
różnych dykasteryi zajmują się już na 
wielką skalę kryminały.

Uprawianie przemysłów rękodziel­
niczych w niektórych przedsiębior­
stwach rządowych pozbawiło przemy­
słowców prywatnych uczciwego za­
robku. Państwo, a temsamem —  dro- 

,(gą pośrednią — także społeczeństwo, 
zamiast spodziewanych korzyści i »p o ­
tanienia", wydaje na takie roboty we 
własnym zarządzie wykonane dwa 
i trzy razy więcej, niżby za wykona­
nie ich w właściwym zakładzie pry­
watnym płacić miało a klasycznym 
i jedynym z wielu dow odów  tej eko­
nomii jest fakt, jaki zdarzył się przed 
kilku łaty w Krakowie:

N ow o mianowany naczelnik wię­
kszego urzędu polecił, aby mu od n o­

wiono meble biurowe. Zarządano ofer­
ty od tapicerów lecz przy oglądaniu 
żądanych cen ośw iadczono chórem, iż 
wszystkie są za wysokie i w celu „ta­
niego “ wykonania polecono robotę tę 
oddać do zakładu przemysłowego, któ­
ry podlegał władzy now ego naczelnika 
i zajmował się także tapicerstwetn.

Po odnowieniu mebli nadszedł ra­
chunek; na podstawie skrupulatnych 
zapisków, ile kosztował materyał, ile 
robocizna/j ile godzin i minut każdy 

.z robotników pracował, okazało się 
że rooota ta kosztowała trzy razy 
więcej niz zaządał najdroższy oferent 
prywatny.

Za przykładem rządu idą obecnie 
zarządy miast większych, zajmując się 
przemysłem instalatorskim gazowym, 
elektrycznym, w odociągowym , przemy­
słem piekerskim, betoniarskirn, fabry- 
kacyą lodu, zmob.lizowanem pośred­
nictwem przy robotach brukarskich, 
kanalarskich, handlem domami, parce­
lami, handlem węgla, mleka, jai i t. d.

Znaczne deficyty bilansowe tych 
przedsiębiorstw, ukrywa się w róż­
nych pozycyach budżetu i zamknięć 
rachunkowych, bo z jednej strony 
trudno się przyznać do niepopularnej 
i niechwalebnej administracyi a z dru­
giej strony gmina tylko konkurować 
chce w dalszym ciągu „taniością" 
z tymi zawodami prywatnymi, których 
jeszcze zdławić nie zdołała.

Rękodzielnik, przemysłowiec czy ku­
piec od dostaw w ten sposób wyklu­
czony, lub w zbycie swoich wyrobów  
wśród osób  prywatnych ograniczony

N O W O  O T W O R Z O N A  P IE R W  R S Z O R Z Ę D N A  R Ę C Z N A

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania

K p a k ó w - Z w ie p z y n n e c ,  T e l .  M i \  2 0 5 5
G łów ne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg; Czarneckiego)

W ykonuje wszelkie oddane loboty  jak najstaranniej na oznaczony czas.
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych, bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne.
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ponosi przy opłacie,, podatków koszta 
tej osobliwej gospodarki; ntebywały a 
szybki wzrost podatków w ostatnich 
latach tej leż okoliczności przypisać 
trzeba System ten zmierza szybkim 
krokiem do celu, jakiego nawet naju- 
czensi socyaliści nie przewidzieli.

Dziś już utrzymuje n. p. państwo 
austryackie około pół miliona osób 
w służbie i przedsiębiorstwach rzą­
dowych; conajmniej drugie tyle ludzi 
znajduje się w służbie autonomicznej 
krajowej i gminnej. M ilion źle pła­
tnych pracowników, milion rodzin jest 
juzLw służbowej zależności od rządu 
i władz autonomicznych, liczba tych 
zależnych ludzi wzrosła w sposób nie­
bywały. Każae nowe przedsiębiorstwo 
rządowe czy gminne zwiększa tę ar 
mię, a osłabia mieszczaństwo.

Państwa nowoczesne dążą szybko 
do celu, a celem tym jest poddanie 
całej ludności w bezwzględną zależ­
ność od władzy, ujęcie każdej jedno­
stki w stosunek służbowy, słowem 
stworzenie wielkich koszar obejm ują­
cych całe państwo.

Dążności tej mieszczaństwo kres 
po łożyć lub conajmniej tamę przeciw­
stawić musi, nie czekajac ani chwili, bo 
inaczej każdym dniem coraz bar­
dziej słabnąć będzie.

Rękodzielnicy odtrącani prawie ze 
wzgardą od zastępstwa w Radzie pań­
stwa i w  Sejmie, nie m ogą tam sta­
nąć w obronie interesów sw ego stanu. 
Nieliczni przedstawiciele, należący do 
innych grup mieszczaństwa, mebezpie-
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czeństwa rego nie widzą lub nie oce ­
niają należycie, ale niebezpieczeństwo 
to istnieje i zwiększa się stale a je­
dna tylko na to jest rada:

Orqanizacya i walka i  tego ro­
dzaju dążnościami, którą na każdym 
kroku podjąć i energicznie prowadzić 
musimy.

W sprawis reformy 
wyborczej do Sejmu.

Wcdlag dotychcz&śowwjii wynurzeń, prą-, 
wie wszystkich stronnictw, Które do nowo 
wyfoTSjggo "Sejmu wysyłają swych posłów,, 
a także w' nsrcśl ućfrwal Kłady ńęjE^lnej "P.

reironna wyboerza sejmowa musi być 
w nowym Sejmie przed wszystkiemi mnemi 
sprawami załafwicną.

Jakże Ta reforma ma wyglądać?
Ctdyby P. S. L..miało większość w Sejmie 

takff, iżby .samo miało o,tej reformie decy­
dować, wprowadziłoby niewątpliwie^ ustawę 

opartą ‘ lii? fffłfsTOn ‘pzym ićtfit'"
kaoll..-.i;

Byłoby zatem głosowanie fajne,bezpo­
średnie, powszechne, tzn. że .każd$łobywa- 
tel naszego! kraju m ający odpowiedni wiek- 
i nie wykraczający przeciw niektórym prze­
pisom ustaw byłby wyferRą. Wreszcie glo­
sowanie to" byłoby równe a '"więc każęsy 
uprawniony do wypiorani'a posła bez wzglę­
du SR tow czy ma obszar ciwoislci, czy fa- 
bi>5d4ęękai.iiienicę, lub warstąt, 'żagsii ziemi, 
lub tylko ręc'e zdatne do* pracy, miałby 
prawo oddania równegb: z innymi gksu na 
poślą;, \

Muszą zatmn w nowej ustawie m iki ąć 
ł>ep}5owi otnie prawybory, .'Czyli pc^-ednSość 
•głosowania, Wen prawem uświęconjj^spo- 
$ób fałszowania woli, któiąjjżądał wyboru
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zg©4s-?'nnego posła;-aniż-e]i dawał go wrW r 
zwykle--na większej dości iyyborców wynm- 

vęzony. Musi dalej pójść precz jawność gło­
dowania, która biedńą|fd już i. jjrzeż 
im ne władze śtyrąnizowaińego wybórfcę do 
reszty Onieśmielała i od wypowiedzenia 

jjyłasrtego kandydat^ na, posła- odstraszała. 
N ą ^ purikeia powszechności musi' być 

wproryadzony przepis, ze. nid-t.ylkó ci, któ­
rzy płacą podatki wprost do kasNtzącłowych 
będą'mieli prawo wyborcze/ale t-aJrżN mu­
szą jićniieć fci wszyse.y*  którzy-RĄ w  wieku 
dającym im pełnę\prawą: ó-bywratelskie i nie 
żyją i dobroczynności publicznej,

Dzisiaj większość ludności. nąszsga kraju 
plam podaTld pośrednie przy wysoko opo­
datkowanych, niezbędnych ęlr.tykułacłr.ży­
ciowych, przy soli, cukrZec-mięsie i t. d. 
Ci. pośrednio"'nieraz wyżej niż właściciele 
majątków; zjerpśkich, muszą . ruićć prawo 
wybórćzp. Należy ono także kobiełom 
przynajmniej tym, które /samoistnie po­
datki ^opłacają.

Rówijtpści *fvv tym ;Sejmie do/nowej ustawy 
wprbwa-ćlżić się ni<|da, bo właściciele cjbsza- 
rów dworak:cli, których lfczba wystarcza do 
uniemożliwień^ usjtąwy na^trówaiości opar­
tej, żądają ustawyopartoj na. kuryach, a pe- 

' go"ujSFtfifch ziarnaohne pocłoBnarpozęstóiią 
zatem daftne knrye obszaruicza, miejska 
i wiejska^ ale więcej ich być nie powinno, 
z wyjątkiem kuryi dla ludnośęńnaszego kra;- 
ju, którą dótyenćząk prawą wworczo^o do 
sdjmu nietluiala.

i , Jjftectgjo zatem, skoro tak być musi zo­
stanie kurya.i wielkiej v, laanośoi, ale niech 
ma tyłumeąłów, ile wedle stosunku do innych 
kuryi pray-padnie Na dodatkową kuryę śre­
dniej własności ludowcy zgodzić się nie mo­
gą, raz ze względów zasadniczych, abyjnie 
mnożyć .'kuryi, s-ltoro powdinlo się je znosić, 
a powtóre 'dlatego,! ż"Śviiowa kurya byłaby 
nie-uza§adniopcm wznowiejiiein kuryi wiel­
kiej włśknośc™ która po'- e^ęściowem wy- 
sprzecla.niu się miałaby jeezaze ostoję w tej 
nowej kuryi.
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Jako i nicp, dobrego biedny nasz naród 
dpdgekaćisię nie może,-,Bo poncć nieilicy do 
rebelii nam awiają po ,kąta£4rszlac;htę i w o j­
sko z jednej strpnyyjzaŚ z drugiej Syberya 
śzęatują- nasi zw ierzchniej.

Pan Wiełchorski porucznik drugiego szwa­
dronu w ,łep ś&WS. kulę wadził,ujbo ponęó 
na placu Saskim /wbzoiaj w obecności, car 
łbgo pułku po fizógnom ii o d j ę c i a  oberwał, 
p łaka ł pono jak bóbi-tipanAYileł&horsk’ , ale 
ruówil do kolegów, że^wob śmierć jak taką 
zniewagę. ;Jal. powiedział tak się.ytalo i ju- 
t io  jęgo pogrzeb. Mój Boże.i za vtium ną p o ­
noć puSz rodziny nikt z wojskowych nie 
pójdzie, a b y  detonaćyi nie robić dlsuksicpnąy 
k tóry  uważałby to f£k przekroczenie prawa. 
Kiepskie- więc teim ina przychodzą, gdyż 
wiadom o to każdemu., że od rebelii do uhiatyf 
resz-jy, n t ó y c h  praw, jeno; jeden krok, ale 
dzisiejsza m łod z ie j tęgo nie cb.ee rozumieć 
i powiada, że albo -'śanieit^albc^iiińe życie. 
N ic śmiortS : gotuję;.', jeno konanie ciągle. 
J u S ić  skoro zagrają WąiadanógjąTrzeba- sza­
blę dcrTęłd ima.c; bo wszystko^już dbiSbas 
jedno skoro bigBSu nawarzą,' wszysźy go 
przećjeż jeść musimy.
• jNiecłiże więc państwo rnłcdż- pobierają 
si4r co żywo póki jąkowa ruchawka się nie 
zi’obi i do majątku panny Baibąry jadą, za­
prowadzić tam jakowjLporządck, bt.ćiRDrio 
nj'e wesoło tam się dzieje.

Jeno już zastrzegam Sobie, że dopofcąch 
pąU jjsĄerzejerreki nie odejdzie od ołtarza 
z panną Sióiifijętkowif-ką; dotąd ze mną ro- 
zlączlyd.śię nie może; aby snkc innfej komendy 
nie usłuchał' i jakowego plugastwa n iep a l­
ną!. A mnie też -stałemu snadniej dopokąd 
móżna opi&rać się &-uu taldóli^filaiach1, ja 
kiemi jest on i pan Dobrzański, któj-y już 
chyba' ń&ś opuści mnie do śmierci, bo sobie 
ślubował, że jeno wtedy się o żeni,"-aż, panna 
sama-mu się oświadczyłeś zat^takowej pan 
ny t-rudiKi^w calem R-rólestwieJznajść, prze 
to spokojnym jeś^enm że wpiekw nurie po , 
chowa.','

— Waćpan u mnie zamieszika&z, gdy się 
ożenię, ■— wtrącił swoje zdefnie.iMierzejcw- 
ski.

Bóg wielki zapłać, chciałaś mnie przyja­
cielu na niańkę wypromowaty-żeby mi prżyk 
szle jioko.leme M^rzejewskhh wą^y '̂ wy­
skubało ; zresztą co tam, o tern, potem.

Pan Radzisżpwsk’ uśnreebnął ŝ ę, snąć 
podobało mu s-ę p r o p o z y c j a . w :dzą<S 
Mier^cjw«l<i trącił delikatnie Basię, sze­
pnąwszy :

Będziemy midi  z niego pociechę, bo po­
wiadam ci Bagienko, że to zacne chlopisko.

— Poczciwiec! — potwierdziła Basia.
— No tójjuż ze mną s.kończp.o się wszyst­

ko, -ira-el-e prże-mów'! Dobrzański — skoro 
mój dobrodziej, doradca: i przyjaciel-skłon­
ny jest na stale ]ocunr.pi-zpnięśó się do pań- 
stwą: Mierzejewskich, przyjdzie' mi widać 
f«raz eo dz£eń na oclwaclm s;edz;eć, bo kto 
mnie będzie ratował z opsesyi, jakorce cze- 
piaj,ą się nuiiRj jak pijafesplotu.

Tak rozmawiano, pociągając dędnak ze

szklanic: wino węgierskie, któro (gospodarz 
ciągle dolewał. W ięc;z czdpryn jęło simmo- 
raz więcój kurzyć-,.(a--humor wzrastał.

— Nie- zrobięJfeego, jako żywo żebym miał 
zostawić (Rę*/samego — i’ż"ękl pan Radzi­
szewski z /roźuzulepiem do Dobrzańskiego, 
bo cię kochamy jak syna, poczem dodał 
ciszej :

— "Misz ty  co prawda pierś do orderów, 
ale głowa twoja bwieRlzić tylko może, że 
przeciwna je,j statmąj stworzona co  bata, 
przeto piuiowaćlęię trzeba,, bo tak sobie my­
ślę.. że dię przydasz ojczyźnie i dobre imię 
zaslużRkz.

— Ażali to już nie przysłużyłem się o j­
czyźnie, żali nie slużęijoj, jako pies wiernie ? 
Bijże mnie kto w Boga wierzy, jeśli nie je­
stem życiąm dla niej oddań; — odrzekł pan 
Dobrzański, z lakiem rozrzewnieniem, że 
aż. łzy-,, stanęły‘inu w odziach, kark zaś po­
czerwieniał mu, jak karmazyn.

— (Nie będzie ci^ttu nikt bil, bo by drąga 
specyalnego mńsial- szukać, albowiem nie 
ma takowej ręki, któraby^naganę^ieleśną 
dc"ć ci mogła-; a bić też niema z&‘ c.ó'!. bo ,sko- 
roś bracie poskromił Szcżerbakowra., któ­
remu sam djabeł by nie sprostał, toś już 
na ppeiećbę wyrógk Niechże;.cię więc kule 
miną, ale zbieraj się-‘w drog^ musimyjjśtąd 
wyjśćr; bo ślepia ci jakoś coraz mętniej! świe­
ci,fnfe chciałbym aby ci jakowa fantazya 
do głowy przyszła, ozem gospodarzy domu 
byś óbraził. Tu pan Radziszewski, trąciwfey 
Dobrzański!^?) pod bok, sam ją. żeg2ać się 
z gospodarzem i panną Barjbarą, co widząc 
reszta gości, poszła za jego przykładem.

Koniec.

Chemiczna pralnia
F r a n c i s z k a  B Ę B E N K A
w  K r a k o w i e ,  u i i e a  S e b a s t y a n a  L .  1 7 .

F l k l E :  K a r m e l i c k a  2 8 ; G r o d z k a  3 1 .
oraz now a otwarta

F I I J A  U L .  S Ł A W K O W S K A  2 9 |n.
przyjmuje na sezon obecny do chemicznego czyszczenia: Gar­
derobę męską, damską i dziecinną. Pióra strusie, dywany, por- 
tyery itp. Dla przyjezdnych i na żądanie uskutecznia w  6 godz



Nr. 30 „GLOS MIESZCZAŃSKI" ■J

,JNieeh:.zcqta>me ta k ż e  k u r y a -I z b  h an d lo ­
w y ch  i p rze m y d o w y o k , ■ ehoeiażb-y n ieąa  
z w ię k szo n ą ^ e te . d o  ••'wyboru- w  tej k u ryi  
w iw rj b y ć  dop u szczon e w szystk ie  instytw eye  
handlow e i gospodarcze na wsi istn iejące , 
a ta k  sk u teczn ie  dzia ła ją ce ,; a więc.-- K ółk a  
roln icze , Soóiki o szczęd n o ści, K a sy  R a i- 
fe ife n a , S to w a rzy szen ia  zarob k ow e i t. d. 
In s ty tu c y e  te  p r z y  .rozszerzaniu p ra w  w y ­
b orczych  do  S e jn itu n iesn o gą  b y ć  porakriętę^: 
a n i też  w  n ie w ła ^ iw e jid k w si& b ie k u ry iw ie j ­
sk ie j pom ieszczo n e.

K um gi' .ip iejska m a dziś w  S e jm ie  tak  
silną,, a różn o ro d n ą  reprezen tadyę, że p o ­
słow ie lu d ow cy  w sk azów ek  co d o  sposobu  
w j*boru posłów  w  m iastach  daw ać je j n ie  
p o trze b u je , n a  każdyjl raz lu d ow co m  ; z a ­
le ż y  bardzo  n a  tern, a b y  po  m ia.staeh d o ­
szły  do n ależn ego  im  w p ły w u  rzeszę rę k o ­
dzielnicze* dziś tego  w p ły w u  pozbawione-*; 
D la teg o  są jgarli-wymi zw olenn ikam i 9 m a n ­
d a tó w  cia  "ęK od ziein ik ów  zorgan izow anych  
w Krajowych Związkach tfclifelzidnjtozyćTi.. 
.T a k  sam o u trzy m a n ie  charaE teru polskiegó  
m iast n a -ziem ia ch  n ieg d y ś polskich  p o w ste - 
łychym iusi b yć  tro sk ą  w szystk ich  posłów  
p olsk ich .
, (<Kuryat w iejska nta u ^ to ęu n k ir  do in nych  

k u iy i  m an d atów , .za m ało  , i podniesienie- 
liczbjęrłłS p rzy n a jm n ie j do  lLO'- winu© -być 
z a sa d n iczy m  p o stu la te m  P . <S. L. Z  te j  
l i c z %  130 m a n d a tó w  p ow in n o  przypaść  
ludności p o lsk ie j ,4&..przy podziale tej ffiaści 
n jięd zy  w sc h o d n ią -a  zach od n ią  G abejrą 40  
lnandąL©-^* .n ależy  um ipśęić na- zachodzie. 
T o  p rze su n ię c ia p u n k tu  -e^ężkościćmandató-w  
w iejskioh n a zachód m a swe u zasad nienie  
m ię d z y  w ielu w zględam i i w  te-m, że m a n ­
d a ty  zachodnio - galicy jsk ie  będą- za w szy  
p rzy  w szelk ich , c lioćb yjjn ajn iep om yśliM ej- 
szych-, ••zdarzeniach p o lity c zn y ch , po lsk ie .

N o w a  ku rya nie pow inna b y ć  pow szech n a  
na w zór daw nej B a d in ie w sk ie j, to  je st ’ d a ­
wać d ru gi głos ty m . k tó rzy  .go m a ją  już  
w7 .k-uryi w ie jsk ie j, lub  m iepłkiej i nie mpżoj: 
tw o rzy ć -n ie zm ie in y ć h -c o  dó  robszarów o k rę­
g ó w , lecz wg-bec u tezy m a n ia  kuryi t . j. 
za stęp stw a  in te re só w ,-n o w a -k u ry a  pow in na  
o b ejm ow ać  w ybdśoów  w y łą czn ie  fe b o tn i-  
Cz-yeh, a tw o rzy ć  okręgi w yb orcze ta m , 
g d zie  lu d n ość robotn icza  icjfchłegęitjfJ?

prd; cal na okręgi w yb orcze  
n ie m o ż e  p olegać na fa n ta zy i, lub na ra­
chubach, zm ierza jących  do w ykraw ania okrę­
gów  dla pew n ych  kandydatów , lecz niusi 
się lic zy ć  z w arunkam i fizy c zn y m i i ek ono­
m iczn y m i. D zisie jsze  pow iaty,-}rzą,doyetjy^y. 
a u to n o m iczn e  stan o w ią  pod w ielu w z g lę - ; 
darni jąęsjjołoną calośćj, która  ip e jed n o k ró t- 
n ie rmrsi. szukać p o m o c y  przez sw ego  
przed staw icie la  w spraw ach p raw ęd aw - 
oęych i to  w  spraw ach , którre( sąsiedni p o ­
w iat ch cia łb y  m ieć jjwgfjzej za łatw ion e. 
Prz y n ieo d p o w ied n iem  'rozb iciu  zw iązk ów  
p o w ia to w y ch  na okręgi w yboreze p rzy jść  
m oże do  tak ich  n astęp stw , że p o s e ł -n ie  .* 
chcąc się, sw em u  -.okręgow i w y b orczem u  
n arązić, nije.,będzie zabiegał o in te r e s y  p o ­
w iatu .
• -O d str a sz a ją c y m  p rzjk la d & m  d ow oln ości 

w  ty m  k ieru n k u  fiest d z isie jszy  okręg w iejsk i  
W ie lic zk a .

O statni projekt. zef&Hmy wyborjc^ej rozb ija  
go aż cia , 4  olsręgi w yboiczejda  to  Sąd W i e ­
licki łą czy  z S ą d em  N iepołonrickirn, a p o ­
w ia tem  B och eń sk im  .^Sąd,d®e^3czyc.k] lą te zy '' 
z S ą d em  i p o w ia tem  M y śle n ick im , Sąd p o d ­
górski lącz,y z S ą d em  i p o w ia te m  K r a k o w ­
sk im , a Sąd  Sk aw  i iski łą c z j7 z S ą d e m  w7 L i ­
szk ach , a  z. p o w ia te m  C h rzan ow skim . T aki 

p o d z ia ł  m oże h yc ru in ą  djąj -ppwiat.u', bo  
jego  żą d a n io m  m o g ły b y  przez

swryeh p o s fó w ^ r z e c iw ió -  się' trzy - in ń ó 's ą ­
sied nie  .pow iaty .
! :S ą d zę , że b y ło b y  d o b r ż e y  ąłry lu d ow óy - 
w k w esty i' w y b o rc ze j, a szc ze g ó ln ie  w  spr&  
w ie tw oraenia okręgów  w y b orczych  p fż y -  
syła.liiłs>wym posłom  u w a g i.1 S k o rzy sta m y  
z-nich należycie'."'- 

A  w ięćp rasirn y !

Dr. Fmnciszek Bctmęl 
■poseł na-Bfgm krajowy z.ziemi Wielickiej.

Koitkurencya 
gazowni miejskiej.

Od śkejjfegu la t s ły szy  się s j ^ g i a ż e  G m in a  
n iety lk o  n ie  u ży e z*  p opąfbia  - rę,kadzielni­
k o m . aię nćtwejó działa  w idocznie na ich 
szkodę,-. fc>iflg8jfcza sk u tk ie m  'kon k u ren cji.. 
W jfe y w S & ig i  na to  p rzy k ła d e m  jeet k on - 
kureneya ja k ą  robi gazow nia m iejska  in­
stalatorom  p rzy  inst-alaęyi; gazu , e lek tryk i, 
w od ociągu . j
^M óżelńśię tej sprawie.-bliżęj! p rzy p a trzy m l®  

to  zbbąKizymy - tu ta j , w p rost skandaliczn e  
stosu n k i, k tęąe stanow czo -zm ien ić  się p o ­
w in no ; a jeżeli g p iin a m ie^ ch ce j rozm yśln ie  
tem u  zaradzić, ip  rękodziphai^y pow inni, 
chw yęić  cię. środków  n ajra d y k a ln ie jssy ch , 
g d y  p rg śb y  i zaklęcia  sk ierow an e do  m iaro- 
d a ju jjc h 'c zy n a ik ó w  d o tąd -n jo  n ie  p o m a g a ją .

I  n ie ulega jjajm nieijszej wątpriwciśędp że 
tśgr wrp rcst cy n izm , z ja k im  gm in a podkopuje  
byt rękodzielników  W yprow ad zi ich zJ & a- 
sein z-yównowragi, b o r p r za c ie ^  n iep p ąa b oa y . 
b y  te  anorm alne .Stosunki m@’g iy  trw7ać 
zlp yt^d łu go, którę in sta latorów  prow adzą*  
n a d  przepaść baijuurgjtwa.
• '.IjbeęmiarHj jakie; przybiera kcjrikure.noya 
gmiijiy są zastraszające, którą zaraz,.wykażę--. 
rrk|0&j

W ia d o m o , żje m ajster, p o d e jm u ją c y  się 
iń stą lacyi, przeprow ad zą n ą p izó d  u rząd ze­
n ie i •po-fikonjszeniu donpsi u rzęd n ik ow iiga- 
żo w n i, k tó ry 'b ie r z e  p r ó h ę » S ^ d i  jest u rzą ­
dzen ie szcze ln e ,‘ t o  zaw iadam i^pbiurb tepli- 

-.n -iczi* , <żt>.możną r o b i^ d o p ły w  poez-em g a ­
zo wmia wmoiji■ p odan ie  do M a g istra tu j© -p o - 
zw oleińe zrobien ia  dopływ u'. "W s ^ s tk o " to  

■tr-wa trz y  do czterech dni a gazow nia  w in te­
resie w łasn ym  stara się ten lerrr.in przedłu ­
ż y ć  a więc nie, lewapi się w7ogólei^  w7nite$,ie- 
niem 'pódaniajj do ' M a gistra tu .

Jeżeli jętlna.k robi in stalapyę g azow n ia , to  
w szystk o  za łatw ia  w jed n ym  dniu. W ied zą c  
b ow iem , że próbą u rządzenia  ;g>ązGw7n] b ę ­
dzie przez urzędnika? zarysze przyjętą-, wmosi 
wpierw  podanie o dopływ  i m ając to  g o to ­
w e  rozpoczynaj; o.sfrazu i urząd-stinic i d o ­
pływ7, kończąc r o b o t ę ^  którą  m ajster  
m oż^w w  konać-w oćzterech , w d e d p y m  dn iu .

W id o c zn ie jszy c h  chyba* dow odów 7 szk o ­
dliw ej konkurencyi nie; p e tr z e b a ^ ^ ła t w o  
zrozum ieć, -że n iejed en  w7oli n»(R6 ^ysżystko  
w7 je d n y m  dn iu  goto-we*. n-iż czekać n a ,i n ­
s ta la c ję  4 — 5 d n i. N ic  też d ziw n eg o , że 
pod t y m  -względem m ajstrow de n ie ,-n iq gą  
Wtyteitymać kęjiłęurencyi gazow ni,; któnej 
p ę z e d e j^ -js tk -tó m  idzie na gSkę p ła tn y  
przez n ią  u rzęd n ik v.’.s z y k a n u ją y  m ajstrów . 
T en  to  u rzęd n ik  baczy , na to , b y  m ajster  
w  d o m u  zrobił tylko'jeefen clbplywfBlfc zatyka  
w stydliw ie o c z y , g d y  gazow n ia  robi dopły­
w ów  nierzadko trzy .

B o  też  to  jest, n iesłych an ym  nadużyciem ,,.-i 
b  y  u rzęd n ik  jak©" orgaor k o n tro ln y , stal na  
żołdzie jedn ego z konkurentów 7. U rzę d n ik  
Sen pow in ien  znajdow ać się w7 M agistracie  
i usunięcie tńgo bezpraw ia in sta latorzy

p rzed ew szy stk iem  w a lc I B  w tiini. Bo nie 
słychanem  jesl to nadużyciem , by g a zo -  
w m a ja k o  konkurent b yła  zarazem  orga­
nem k ontrolu jącym  instalatorów .

Z d a w a ło b y  sii^kom u z te g o ^ e o śm y  p o w je- 
d^ieliy ,^h* ctejaloiilśtalacyjny p rzydagi, m ia ­
stu  kalOsaLpę; Zyski. Tyihiczasem  ję st  ca-ł- 

iiib m  in aczej. ‘ P raw da, że Z a rzą d  w y ­
k a zy w a ł d o tą d  żaavsze z teg o  dzia-lu d o ­
c h o d y ,, k tóre ą'toli w  bardzorjfcztuczny sp o ­
so b ią  n iezgod n y  z Estótnym stan em  rzec zy  
o trzy m y w a ł.

Z a rzą d  gaz. n ie brał b o w iem  teg© .nigdy  
w rach ubę, -żćkcteiał in sta la cyjn e j n-ie płaci 
inżynierów 7 maigatzyn-ierów7, werkfiihrer.ów  
g d y ż  >są io.-upźędn^cy g a z o w n i ; n ie* ponosi 
wwdatków7 na p la n j ,  k o sz to r y sy , rach u n ki, 
n a czy n ia .
^BŚSdyby.-.ist-nial odrębrlyt-dział in sta la c y j­
n y , k tó r y b y  v nttisial p o k ryć  te  -w m y s t id g  
n iezb ęd n e kc-sżtff^ to  bardzteW iekaw i je j. 
sjfeśm y- śk ą d b y  B M i B M & J fc i  w zią ł stale  
w7y k a ży w 7fUne d o cjlo d y .
.>S_podziewąć' śtę nąleżyj. że pcażydent m ia -  

stsój w7gląd n i9 ' nareezoie" w7 tą  śjprawęYi p o ­
ło ży  Jkres te j bejjpigyfcla-dnej M * ^ w 7dzie, 
ja k ą  gm ina w y rząd za  rękodzieln ikom .

P . wiccpEeąyfde^t rSzaifski,'-^przyrzekł de - 
•putacyi j& szc^^rS^-m aja w d rożyć starania  
o usunięcie! j e j  bolączki a. ja k o ś  d o tą d  cicho.

;Ale p a m ięta jcie  panow óe, ż ę jź le  °ie -b a ­
w icie! U la  wraŚ to  igraszką a n a m  o ż\cis4 się 
ro-żchodzi i b y t 'n a s z y c h  rodzin .

Starostwo wobec żądań 
rękodzielniczych.

J asio , 16 lip ca .

P o k ą tn e  fuszerstw 7© wyr ządza  -rękodziel­
nictwu! n ieobliczaln e szk o^y^a  wdadze p rze­
m y sło w e z dziw^ną-^ohojętrąp^ią je toleru ją  
a r-mw7et m ilcząco  popiera ją .
"t.lDo tu te jszeg o  Zwriąz,ku sto,w7arz*sycń  p rze­
m ysłow ych  naleiącfa ą to w a rz S z e n ia  w nosz^i 
uśtawdoźnie-;. u stn e 4 p isem n e .zażalenia, 
że p ok ątn e fuszorstw o ta k  rękodzieła  ja k  
i pfebrrryslu je st  upraw7ia n e '“przez osob y  
n ieu kw alifikow an e i bez w szelkiego do  
tego  zwzwolenia a pom im o w ielokrotnych do­
niesień ze  strony tych stow arzy szeń  do w ła ­
d zy  p rze m y sło w e j, pozosta je  b ez skutku i;ci 
dalej sw7ój proceder n iepraw nie w y k o n u ją , 
ja k  raw nież u czyn ion e doniesien ie ze strą g y  
Zw iązk u  tu te jszeg o , ta k  sarno ża d n eg o , gkut- 
ku n ie "  wywrarłoL a tem b a rd zie j, że § 147 
p u n k t 3 usfewty; prze m yślow ej n ie jest przez  
w-ladzę wjfeonajny i za sto so w a n y , przeto  
też i słowirr^yszeiriar.irie w iedzą , c zy  ioh 
d on iesienia rrcaynipne.do w ład zy  przem ysfó- 
w ej o d n iosły  ja k i sk u tek , ja k  rów nież  
i § 152 u sta w y  przem ysłow ej jast ta k isa m o  
m artw7.y 3 władz-a- p rzem ysłow a z n iego nie- 
k o rzysta .
Gdy wszystkie kołatania powiatowego Zwią­
zku ,spelzly--ńą7ńiczęnr, pręgtó dnia 14 iipcą 
3 913 . r-. na posiedzerriir wydziałui powiato­
wego Związku, uęhw7aIon$* jednogłośn i^  
ąbw,j , całą t'ę$, sprwi.w7ę odtllffl Krajo­
wemu Zmązkrnoi Kr^otlzielnteffiąw utijfra- 
kotoie. Spodziewać się dłt&feżyH że Kra­
jow y związek skłoni władzęii.do ^awiąda- 
rni.an.ift S.tcfwarzyszęir o każetenr z ich stromy! 
uczynionem doniesieniir do władzy i j jąaul- 
cacie rozprawj7.

(N ie ulega, wątpliwością że K ra jo w r7 Z w ią ­
zek  en e rg lc jn ie  się tern za jm ie  i p o czyn i  
ewentrrahije u  N a m ieśtn ie tw a  ^odpowiednie 
k ro k i, ą ^ | z d ję  u stała  ta  k rzyw d a

P R A C O W N I A  U B I O R Ó W  M Ę S K IC H  W yk on u je  wszelkie roboty garderoby
męskiej i uniformowej podług najno-

Wincentego Żmudy
r7

K R A K Ó W . U L I C A  S W . J A N A  L. 13.

w  szych żurnali szybko i starannie 
po cenach konkurencyjnych. M un­
dury dla strzelców, drużyn bartoszo­
w ych  i t. d. — Prz^^muie się gar­

deroby do odświeżenia.
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r^kodzieln-ipza, która z winy władzy prze­
mysłowej z każdym dniem wzrasta. (P rzyp . 
Red.)

1 krak. Rady miejskie'.
W; poniedziałek 21 i we wtorek 2-2' t. m. 

odbyły się posiedzenia Rady — ostat-nie 
przed feryami letniemi — pod przewod­
nictwem dra Lea.

Podań i ca legie przebiegu dwudniowych 
obrad przechodziłoby szczupłe raw>y m lfit 
szego pisma, dłategoteż umieszczamy po­
niżej tylko treąc ważniejszych przemówień 
i uchwał.

Na posiedzeniu dnia 21 b. m. uczdzono 
pamięć zmarłego r. m. dra ihforngolda, na­
stępnie Rada uchwalił^waby podczas feryj 
połąezoneć&ekcye przy udziale wszystkich 
raclępw m., pozostających w Krakowie 
załatwiały pilne sprawy imieniem Rady.

Dalej uchwalono wniosek nagły r. m. 
dra' M er za j p»r, o t-e*s-t u j ą c y p rz e c iw  ok ó l- 
n jk ow i w ic e p r e z y d e n ta  k r a jo w e j dy- 
rebę-yi sk arbu  dra  S z la ch to '% s k ie g o , 
który pouczył pódwładne' organa-Stunkcyb 
onujątSą prżjJ,iściąganiu podatków, ąe&feon- 
ju n k tu r y  fin a n sow e  w r. 1912 b y ły  
b a rd z o  k o rz y s tn e ! W  przemówieniach 
zastrzegano się p rz e c iw  takie-go r o d z a ju  
o k ó ln ik o m  w spaw ie poboru podatku, 
którego wymiar,-., powinien Kyć wTykbnany 
bezstronnie i uwzględnić ciężkie położenie 
ludności.

R m. Kosobucki wzywał jirezyderjtd 
jako pręzesa-fKoła polskiego, alty w spra­
wi e j tej odniósł .się do ministra skarbu, 
gdyż rok ubićgły był dlaj.hiaszegoA kraju 
i dla rękodzielników pjawdzhyą^katastrofą, 
która się w bieżącym roku jeszcze zwiększy-j 
ła.
■'jCJcliwalóliy protest podać ma prezydyum  

miasta do Aviadomośc?i ministra sjjnflbu 
i kraj dyr. skarbu.

Sądy rozjemcze. R. m. F ie r ieh  pod ­
niósł potrzebę, zwołania '-.secyalnej ankiety 
w sprawie zaproAvadzeniaą sądów rozjem­
czych, mających wążne znaczenie szczegól­
nie dla gmin podmiejskich.

Konkurs dla techników. Rąda .uchwaliła 
rozpisać*!konkurs dla' ustalenia regulącyi 
wylotu ulicy Wolskiej i sposobu rbzbudo? 
wania okolicznych miejskich gruntów. Na- 
gmcl' ustapowionp trzy kjJioOO, 2.000 i 1.000 
koron.

Udział w cukrowni. Dłużsizą d$skusyra 
wywołał wniosek-sekcyi skarboivej : I. Gmi­
na; miasta Krakowa przystępuje jako akcy- 
lpnaryusz do Towarzystun a koyj 1i f‘gokpJ "a- 
bryka i rafulerya cukru av BieńczWanh“ 
z udziałem w kwoapś 1 OO.ijOO kor. (sto 
tysięcy kor.), subskrybując 500 sztuk akeyj 
po :200 kor. IJpoAA7ażnia się magistrat do 
wpłaty aubskrybowanej kwbty do rąk 
ijjilii Banku przemyslof/egW w Krakowie 
pod następującymi warunkami : a) ęSidj--, 
clzibą Towarzystwa będzie miasto Kraków'® 
b) Gmina miasta1 Krakowa będzie,: miała 
stałe jednego reprezentanta w Radzie nad­
zorczej Towarzystwa. II. Do obmyślenia 
sposobu pokrycia 'subskrybowanej kwoty 
upoważni^się p. prezydenta'miasta wspól­
nie z sekoyą skarboną.

Zabierali głos na korzyść’ ryniosku radcy 
miejscy De.bic ki f'<8$rtl.ę"y, wiceprezydent 
S zarak i, w m.AGross, B u jw id , Roną-ai- 
lio w ś k i, H eu m an :,| B an d row S d , Ghwa- 
stńky. Pa ją k , G b-dzicki, oraz dr. Leo 
zaś przeciw wnioskowi r. m. Daszyński.

M oty lem  prżeŁiÓ^wień za wmioskiem było 
niezaprzeczona korzyść dla kraju i clla 

^miaśtap wynikająca z budow y i utrzyma­
nia w ruchu takjj; wielkiego zakładu fab­
rycznego w najbliższej okolicy Krakowa,

zatrzym anie w kraju około 4 milionów
gotówki, którą miasto Kraków i okolica 
corbhznie wysyła za cukier, wyrabiany 
w innych krajach.

Przeciw wnioskowi naprowadzał p. D a ­
szy ń sk i i dr. G ross różne argumenta, 
n. p. że (przed^iębiosstw karmelowych gmina 
popierać nie powinna,-Jże sprawę tę nąleży 

[odroczyć1!  gruntowniej zbadać i t. p.
W  głosowaniu wniosek sekcyi II  uchwa­

lono z dodatkiem r. m. Romanowskiego 
w sprawie bud owy gmachu cukrowni si­
łami krajowejni i z rmitor.yałów krajowych.

Zaliczka dla wystawy architektury. Radlg; 
uchwaliła przejąfc ces.yę komitetu wystawy 
architektury w Krakowie^: dla subwrenćyi 
w kwocie 20.000 kor., mającej pM przyziiać 
przez Sejm na' pokryc^ę niedoboru w'y- 
stawy.

Budowa szkół w nowych dzielnicach mia­
sta. Uchwalono zbudować- nowe szkoły 
w7 Dąbiu, Łobzowie i Płaszowie i zaciągnąć 
pożyczkę 374.000 kor. nar budow7ę tych 
szkól, oraz 300 000 kor. na budowę szko.Ły": 
przemysłowej miejskiej. R. m Schneider 
domagał się, aby* ay szkole łobzowskiej 
urządzono odpowiednią łazienkę dlaidzipGi.

Powiększenie liczby urzędników. Raęfa 
uchwaliła szczegółdw7e w7nioski w7 spraw7ie 
rozszerzenia etatu praktykantÓAA7 kancela- 
ryjnych z 15 na 27 z rÓAA7noczesnem z a v L  
nięciem 12 pośad pomocnikÓAA7 kanoela- 
ryjnych.

Uporządkowanie ulic, budowa tram waju.
Tytułem kosżtÓAA7 uporządkoAA'ai>ia brukÓAv 
i chodni.kÓAv aa7 ul. K ościuszki LFranciszkań- 
skiej przy sposobności budoAA7y  tra mwaju  
zaproponoAA-ano AA7edlug obliczenia M agi­
stratu nałożyć n a -.obywateli aa7 m ysi § 16 
ust. bud.ńjp,łatę av kAvocie 70—90 k ó j. za 
jeden m etr bieżąey frontu ich realności.

PrzeciAA7 temu obciążeniu wystąpili radcy 
m. z grupy Kola mi^zcżańsldęgo — prze­
mawiał przeciw r. m. D u d ek , P a j ą k ,  
dr. Sclineicfęr i inni, żądając eonajmniej 
jaknajszerszngo UAVzgłędnieńia trudnych sto- 
snnkÓAA7 poszczególnych Awłaścicieli i rozło- 
żmiiab spłaty<*w «kilku ratach. Dr. Leo 
przyrzekł poczynić możliAA7e ułatwienia, po­
czerń wniosek mimo Gpozycyi przeciAvni- 
kÓAAr uch$fhlon%« ‘

UchAAralono clalej'zm ianę trasy linii trarn- 
AA7ajowej ay t.yńi kierunku, że lnlia poAvrotna 
od poczty do noAYego dwrorca toAA7arowe’g'o 
będzie proAAradzila nie przez7 ulicę Szpitalną, 
tyłko SłaAA7łtoAA'ską.

Posiedzenie zakończyło ,się o godziiije 
10.45.

Posiedzenie dnia 22 t. m. Regulamin 
komisyi gruntowej. Po uchwaleniu wnio- 
skÓAA7 s e k d y i  s.karboAvej i komisyi drogOAvo- 
kanałowej w spraA vie urządzenia ulic równo?’ 
cześfiie z budó-wą linij tr.ainwajoAYych, 
ucliAA7alono regulam ;n dłaikomisyi gruntoAve.j.

Budowa zakładów sanitarnych. Referent 
Ayicepr. Sarę przedstawił AvniQśfei Śfekcyi 
ekonomicznej, skarbowej i dobroczynnej 
co dalbudoAYy tych zakładów.

R. m. S ch n e id er  ze stanowiska zdęo- 
AA7otności *piiblięźńej podnipgł konieczną po 
trżebę łiudoAA7y noAvych zakładÓAY: W  ra­
chubą AYSzaltze wzięty bydł' nnfśrp.takż^ 
AA7zgląd finansowy^ Mowoa przedłożył 'na­
stępujące, łączące tejfoba AYzglęćly,'' Avńiośki :

1 ) R ą d a  m ia -fe ta , M t t A v i e r d z a j ą c  ay z a s a ­
d z i e  c a ł y  p r o g r a m  bucłoA A ąy z a k ła d Ó A V  s a ­
n i t a r n y c h  m i e j s k i c h  z g o d n i e j  z  w n i o s k a m i ,  
p r g e d s t a A v i o n y m i J p r z e z  p o ł ą c z o n e  s e k e y e  
AAre d ł u g  p l a n ó w  s z c z e g ó ło A A 7'y c h ,  o p ra Ć O A Y a - 
n y c l i  p r z e z ł  b u d o v r a i c t A A 7o  i m i e j s k i
u r z ą d  z d r o A y l O T t a ': A v e d łu g  s z c z e g ó ł o A Y y o h  
k o s z t o r y s Ó A Y  na s u m ę  lt250.000 k o r o n y  
u d I iA v a la  j ś t o p n i o A v e  A v y k o n ł m i e , t e g )  p r o -  

. g u a i ń u  av ln i i^ r ę  r o z p o r z ą d z a l n y c h  | £od k Ó A V  
finansoAvych. 2) W  p i e i w s z y m  o k r e s i e  b u - 1- 
d o A Y y , t o  jest AY‘ * ć i ą g u  l a t  1913 i 1914, m a

być przeprowadzor a budowa o k ła d u  de 
zynfekc.yjnego, laboratoryum  bakteryólo- 
gicznego, dom u izolacyjnego, hali m aszyn, 
piAvnicy, stajni i AArozOAvni AA7raz z ogrodze­
niem  i całkowit-ęm urzątlzenifem tycli; bu­
dynków  za sumę 650 000 kor, W y d a te k  
ten pokryty  będzie sumą 330.000 kor. 
z drugiej pożyczki inw estycyjnej, przezha- 
czónej na budowę zakładu dezynfekcyjnego, 
aresztÓAY m iejskich i szpiTalaąepidemiczne- 
go, rńśżtująoą zas kw otę (320.000 kor.) 
pokryje się pożyczką, speeyalnie na ten  

Lei zaciągnąć się m ającą w roku .przyszłym. 
3) R ada m iąsta upoAvażnia prezydenta m ia­
sta do Naciągnięcia ay pópozuinieniu z sekcyą  
skarboAvą na cel budoAYy zakładÓAv sani­
tarnych pożyczki w kAvocie 320.000 kor

W  ten sposób, przy rozłożeniu robótlna 
lat kilka, uniknip.1 się AA7ielkich ciężar ów, 
a uczyni ^Ładosyć7'niezbędnym potrzebom 
sanitarnym. Mówca1 sądzi, że na jego wnio­
sek zgodzi się referent Aviceprezydent Sare. 
W  dyskusyi zabierali m..-,Ghwastek,
Miedniak, RomanoAvski, Gert-ler, Daszyński 
i referent wiceprezydent Sare, który po 
udzieleniu wyjaśnień moAACom zgodził się 
na Avniosek r. m. Schneidrą.

Rada uchwaliła -jirzedłożony przez r. m. 
Schneidra AYniosek z dodatkiem r. m. Da­
szyńskiego, aby prezyd^pm jak najrychlej 
przedłożyło Avnioski co do .dalszych budoAcli 
av miąęę rozporządzalnAłch środkÓAA7.

(W toku długich przygotoAva \vczyc  11 obrad 
nad tą spraAA7ą, podnoszono ze staitOAYiska7 
mieszczańskiego .słuszne zarzuty, iżi bu- 
doAA7a tych z’ąkłacłÓAv n'ą- 52 łożeK będzta 
zb yt kosztoAvh'ą i obciąży ay u ^śok im  
stopniu przyszłe budżety miasta, Sam 
grunt przeznaczony pod budoAvę przed- 
■śtaAYia AA7artość miliona koronuj półtora mi­
liona ‘.będzie nieAA7ątpłiwie kosztowała bu- 
dowa, zaś’ utrzymanie zakładu, lekarzy, 
służbyjłStc , etc. dojść może1 cło takiej sumy, 
któraby AAŚy t̂arczala na opróćentoAvania 
i amortyzacyę kilkami]ionoA\7ej pożyczki.

Twierdzopp, że zakład Żs®?r52 chorych 
kW ztująey tyle milionów oędzie w razie 
epidemii zaszczupłym ; zwracano uwagę, 

LŻ ‘̂ ftav niałW  zakład mieścić się możerj 
av jednym, (1avu- łub trzećhpietj?OAvym bu­
dynku, Wszystkie- te UAA7agi pominięto — 
czy ńafctem dobrze AA7yjdzie tiniaslo, przy­
szłość okaże. P r z y ł .  r e d a k c y i . ) .

Podwyższenie opłat rzeźniczych. Im ie­
niem  kom isyi adm inistracyjnej starszy radl 
ca m agistratu dr. ZaAY adzki prze-dłożył 
wnioski co do peAYnych zm ian ay regula­
minie krako>vskiej kasy targOAA7ej na tar- 
gOAAicy m iejskiej, dalej zło,żył szczegółowe 
sprakk)zdanie z budoArli i urządzeń av rzeźni 
miejslęibj; AYykonany^h na podstawie ucłiAYał 
R a d y 1 m iasta, wrÓsżcie uzasadnił projekt 
noAvych opłat ay rzeźni. MoAA7ca wskazał na 
obecne znakom ite urządzenia zakładu, tak  
w7ażńtj dla zdroAyia publicznego1 i jego AA7ielki 
rozAYÓj. Z powodu inAV&tÓAVanego ŚAYieżo 
zńacznfego kapitału , regulacja m płat jegt 
potrzebną, JSil >y znaleść środki ń'a zam orty­
zowanie pożyczki.

Reguiacya opłat polega na tem, iż będą 
prawie nodwojone. R. m . W a j d a  sprzęci- 
Avial się rfegula-ćyi opłaty r. m . K o s o b u c k i  
stwierdził, iż podAV3'ż.kśf*Atia wyAvóla noAATs 
podrożfenie mięśą i spadnie -na konsum en7- 
.tÓAV, którźjfi się już obecnie na drożyznę- 
Avywołaną wysokimi [podatkami i opłatami 
śffas^nie Ji^a-^żają. MoWcśt zgłosił Ayniosek 
o Jirżjej^cicljjdo porządku dziennego nad  
A^ifioskiem magistratu.

W  obronie1 AYnio^ku przemawiał r. m. 
D o m a ń s k i ,  Gertfer  i BujAvid.
® JłOmalny AYniosekąo imienne g^gpwanie 
u pad ! z poAYodu cłiAA7i]oAvej nieobednosci! 
jednego ^radców  mieszczańskich na sali — 
aa7 glosowaniu upadł rÓAAmież wniostik r. m. 
K o ś d b u c k i e g o  (przejście do porządku

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

H O T E L  „ C I T Y “
M. WILDER

KRAKÓW 
UL. GERTRUDY L. 28.

TELEFON 323.

102  eleg. pokoi dla obcych, urządzone według najnowszego stylu . Po­
koje zaopatrzone w centralne ogrzewanie. — Zim na I ciepła w oda oraz  
telefon w każdym  pokoju. —  Łazienki na m iejscu. —  W inda osobowa 
1 ciężarow a. W idok n a  ulubione, krak ow sk ie, znane z piękności plantacye. 

Ceny przystępne.
W szvstko v e w łasnym  zarządzie.
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dziennego), a wniosek komisyi administra­
cyjnej uchwalono.

(Sprawozdawca nasz dowiaduje się z 
pewnego źródła, iż sprawozdanie dyrektora 
akcyzy uderzającą nieśmiałością cyfr bu­
dziło wśród radców miejskich senzacyę — 
statystyczne daty i bilansy rzeźni, chłodni 
i lodowni miejskiej będą przedmiotem 
osobnej dyskusyi w niedalekiej przyszłości. 
Przyp. Red.).

Dom artystów. Wniosek w sprawie od­
stąpienia Związkowi powszechnemu arty­
stów polskich w Krakowie gruntu po gór­
nych młynach pod budowę własnego domu 
po przemówieniu r. m. posła Fedorowicza 
odesłano napowrót do sekcyi prawniczej.

Zmiana roku administracyjnego, ponie­
waż rząd począwszy od r. 1914 zmienia 
rok administracyjny w ten sposób, iż za­
czynać się ma 1 lipca, a kończyć 30 czerwca 
następnego roku, prezydyum miasta za­
proponowało taką samą zmianę W rachun­
kowości miejskiej. Przeciw' nagłemu trakto­
waniu tej zmiany statutu ze względów' for­
malnych i rzeczowych przemawiali r. m. 
Gertler, Daszyński, Gross, Klemensiewicz, 
Pająk i Wielgus.

Prez. Leo zgodził się, aby zmianę sta­
tutu rozpatrzyły sekcye, a prosił tylko
0 dyrektywę dla magistratu, na wypadek, 
gdyby ministeryalne zarządzenie zmieniło 
państwowy rok administracyjny.

Dyrektywy tej Rada udzieliła.
Następnie odbyło się posiedzenie tajne, 

na którem dokonano kilka nominacyj.

* X X X * X X * X X * * X X X

Na Grzegórzkach urzędują...
Około dziewiątej rano rozlega się gwał­

towne dzwonienie i nerwowe dobijanie się 
do drzwi pracowni rękodzielnika na Grze­
górzkach.

Właściciel rzuca robotę, wygląda przez 
okno i widzi dwóch panów. Jeden nie może 
brzucha unieść i oparł go o parkan, drugi 
wychudły, wybiedzony z trudem opierał 
się niezbyt silnemu podmuchowi wiatru.

Jakaś niezwykła wizyta myśli rękodziel­
nik, wdziewa kapotę i wychodzi na pod wórze

— Ozy zastałem właściciela?
— Ja jestem — do usług.
— A to dobrze. — Gruby jegomość roz­

kłada teczkę, wyjmuje jakiś papier i po­
daje go rękodzielnikowi.

To kwit egzekucyjny na 20 hal., po które 
w'oźny w t asystencji pachołka przybył.

Łatwo zrozumieć gniew rękodzielnika, 
którego się oderwało od bardzo pilnej pracj'
1 zabrało kilkadziesiąt minut drogiego czasu.

To też egzekutor, mimo swrej tuszy prę­
dzej, niż wychudły pachołek znalazł się 
razem z biletem egzekucyjnym za bramą 
i poszedł maltretować innych rękodzielni­
ków.

Szkoda, że p. Biliński nie może z tymi 
panami tak postąpić, jak z niewinnymi Psa~ 
mi. Nie pokazałby się bowiem żaden fagas 
na Grzegórzkach................................................

W  sąsiednim domu b j i  tyfus. Przybył 
natychmiast po tygodniu fizyk miejski 
i skonstatował, że to czarna ospa!

Zakarbulowaw'Szy cały dom chciał zdaje 
się zapoznać się z Grzegórzkami i rozpoczął 
zwiedzać podwórze. Wchodzi na pierwsze 
z brzegu i bez ceremonii pakuje się do pra- 
eowni.

— Czego sobie pan tutaj życzy? — zapy­
tuje właściciel.

— Jestem tutaj przj'padkow'o i za je­
dnym zamachem, chcę skontrolować pańską 
fabrykę.

— Masz pan maszyny ubezpieczone ?
— Wynoś się pan natychmiast. Jeżelią 

mam maszyny, to wiem, co mam z niemi 
zrobić. Ody pan chcesz składać mi tego ro­
dzaju wizyty, to proszę mię na trzy dni 
wpierw zawiadomić. Inaczej wyrzucę pana 
za drzwi.

Pan się nie pytasz, czy ja mam robotę 
tylko, czy mam ubezpieczone maszyny.

Nie pokazuj mi się tutaj pan więcej, gdyż 
zawsze spotka cię to, co zaraz.

Rzekłszy te słowna, ułatwił rozgniewany 
rękodzielnik panu fizykowi dostanie się 
za bramę.

Na Grzegórzkach huczą motory, huk mło­
tów odbija się urywanym echem o parkany 
okalające pracownie rękodzielników'.

Wre tu życie w całej pełni, na ulicy jednak 
pusto, gdyż każdy z rękodzielników’ za­
kasawszy rękawy mozolnie pracuje na wia- 
sne i rodziny utrzymanie a przedewszyst- 
kiem na podatki, które musi zapłacić 
państwu, krajowi, gminie . . .

W  tein przed pracowuiię właściciela zna­
nej fabryki pilnikarskiej p. Sąclla zajeżdża 
na wyniosłym koniu roslj' okaz krakowskiej 
władzy z pół księżycem pod brodą, a zwró- 
ciwszj' się w stronę pracowali zachrypłym 
głosem wroła do właściciela, który zobaczyw­
szy „sympatycznego*1 gościa, wyszedł na 
podwórze!

— Ty! — hej! — TjJ. — hej! —
— A czegóż to pan chce pyta flegmaty­

cznie p. Sądel.
— Ty! — hej! a kto jest właścioielc-m 

ta pracownia — z ruska zagaduje znów ry­
cerz.

— Dajmy na to, że ja.
— Tak niech sobi pan wypucuje ten ryn­

sztok. Ta 011 całkiem zapachany.
— Panie! ta pan taki tęgi chłop. Ja tu 

mam porządny kilof stalowy, zaostrzony. 
Ja konia potrzymam, pan to za parę minut 
przekopie.

— Ta ja włęcej nie potrzebował wiedzieć, 
odrzekła konna władza i odjechała.

— P. Sądel wrócił spokojnie do fabryki 
i pracowuł dalej na podatki i różne rządowre 
daniny, aż pot strumieniami lał mu się 
z czoła.

— Za parę dni otrzymał wrezwunie do po- 
licyi, gdzie zapłacił 10 koron grzywny za to, 
że chciał policyantowi potrzymać konia.

X X X K K * * * X K X X f t t t X

K R O N IK A .
Kraków, 27. lipca.

Cecylia Sądlowa matka znanego i po­
wszechnie szanowanego rękodzielnika kra­
kowskiego, zmarła w poniedziałek 21 b. m. 
w Krzyżanów']’cach Wielkich.

Pogrzeb odbył się we środę 23, na który 
bardzo licznie przybyli rękodzielnicy z Kra­
kowa, znajomi i przyjaciele p. Sądla.

Zmarła była przez wszystkich bardzo łu­
bianą za swą dobroć i usłużność, to też wia­
domość o jej śmierci wywołała w całej oko­
licy szczery żal. .

Z poza rogatki Wielkiego Krakowa 
Zanim przyłączono gminj' podmiejskie do 
miasta i stwrorzono w ten sposób Wielki 
Kraków, obiecywano gminom złoto góry. 
Zdawało się, że z chwilą, utworzenia Wiel­
kiego miasta, będzie gminom pod opieką Za­
rządu miasta jak w niebie. Niestety była 
to tylko nadzieja.

Rzeczj'wistość wykazała, że w najgor­
szych naw'et warunkach przed przyłącze­
niem było lepiej niż obecnie.

Gminy podmiejskie padły ofiarą swej 
dobroduszności i za to obecnie cierpią i po­
noszą szkody materyałne pod każdym W 'zglę 
dem.

Zwrócimy tutaj uwagę tylko na jeden 
drobny fakt.

Gminy przyłączone ■ tworzą Wielki Kra­
ków. Mieszkańcy ich płacą podatki na rówr- 
ni z obywatelami dawnego miasta i wypeł­
niają obowiązki, a jeżeli obywatel z gminy 
przjiączonej chce dostać się do miasta, 
to musi rogatkę zapłacić.

Panie Prezydencie! Ozy to tak wygląda 
spr a wl edl i wrość ?

Albo jesteśmy w- Krakowie a wtedy ro­
gatki za miasto, albo też na każdej ulicy 
postawić rogatkę, chociażby dla „ułatwie­
nia" ruchu w mieście.

Uroczystość grunwaldzka skutkiem u- 
lewmego deszczu nie odbyła się tak ckazałe 
jak zeszłego roku. Odbyło się tylko nabo­
żeństwo i kazanie w kościele N. P. Maryi. 
Pochód był niemożliwy.

Budowa trzech szkół. W  myśl uchwały 
Rady miejskiej rozpocznie gmina budow'ę 
trzech nowych szkół. Z tej okazyi zwracamy 
się do kompetentnych czynników, by dopil­
nował yżeb y  licytacya była wczas rozpisa­
na i ogłoszona w' pismach, które czytają 
rękodzielnicy. W  ten sposób bowiem bę­
dzie się miało pewność, iż rękodzielnicy
0 licytacyi się dowiedzą i wniosą oferty
1 nie zajdzie taki wypadek jak przy licy­
tacyi na budowę szkolj’ przemysłowej żeń­
skiej, gdzie wpłynęło zaledwie parę ofert 
rękodzielniczych, a zresztą były oferty 
przedsiębiorców.

Domowe koszykarstwo. Zdarzają się czę­
ste skargi na wykonywanie koszykarstw'a 
po domach. W  tej materyi zaznaczamy, że 
do wykonywania kosżykarstwa po domach 
specyalnego uprawnienia lub dow'odu uzdol­
nienia nie potrzeba. Ustawa określa tego 
rodzaju robotników jako selbststandige 
Heimarbeiter i ci robotnicy naW'et opłat 
na rzecz kasj' chorj'di składać nie są zo­
bowiązani.

Na tej podstawie wykonują n. p. prze­
mysł koszykarski w Rzącznej, Zarzeczu.

Obywatele grzegórzeccy zwracają się 
z prośbą do władz, które im nasyłają 
sekwestrato*'ów' by używały do tego celu 
ludzi z usposobienia przynajmniej a uie 
zdegenerowąnych indj widuów ludzkich i 
żebj' pouczjdy swe organa jak się mają 
zachowaj* w czasie swego urzędowania, 
jeżeli nie chcą się narazić na przykre, na­
stępstwu swrej arogancyi. Jeżeli to nie na­
stąpi, to zmuszeni będziemy chwycić się 
ostrzej szych środków' samoobron}'.

Pierwsze zakłady Na gruntach poforte- 
cznych staną pierwsze zakłady przemysło­
we pp. Marcliewczyka i Rożdżeńskiego.

Przedkładanie fasyi. Obwieszczeniem 
z dnia 3 ozeiwwca 1913 przedłużyła krajowu 
fłyrekcya skarbu termin do przedkładania 
fasyi w' celu wymiaru podatku osobisto- 
dochodowego i rentowrego na rok 1913 do 
31 lipca 1913 

Rów nocześnie polecono władzom podat­
kowym, aby formularze fasyi doręczały 
stronom bezzwłocznie

Wobec znacznego opóźnienia akcyi wy­
miaru podatku osobisto-docliodowego i ren­
towego nie jest wykluczone, iż niektóre 
z wymiarów tych podatków' na rok 1913 nie 
będą ukończone, przed końcem bieżącego 
roku, zwłaszcza, że mimo odrodzenia ter­
minu do przedłożenia odnośnych fasyi 
dokładność prac organów wymiarowych nie 
może doznać żadnego uszczerbku

Kontiybnenci, którym nie będą doręczone 
nakazy płatnicze wspomnianych podatków' 
przed końcem listopada roku 1913, mają 
w mj'śl ustawy uiścić także drugą ratę tych 
podatków według kwot przypisanych za 
rok poprzedni

Z  K R A J U .
Maków, 22 lipca.

Staraniem Zarządu krajowej szkoły haf­
ciarskiej otwarto w lokalu szkolnym w Ma- 
kowie nader bogato i pięknie w swych oka­
zach reprezentującą się wystawę haftów 
i rysunków.

Wystawa ta, która faje piękny -obraz 
rozwijającego się coraz żywiej w Makowie 
artystycznego przemysłu domowego, po­
trwa do 30 b. m.

Dębica, 21 lipca.
W  niedzielę dnia 20 b. m. odbył się 

tutaj pod przewodnictwem p. M. Wa- 
łaszkiewlcza wlec obywatelski, wt którym 
uczestniczyło zgórą 300 obywateli. W iec 
uchwalił jednomyślnie adres z życzeniami 
dla posła parlamentarnego dra Mikołaja 
hrabiego Reya z Przy boro wia, z okazyi za­
mianowania go przez Radę miejską objr- 
watelem honorowym Dębicy.
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Dąbrowa, (Slą&JGiuujtr.].
Dnia .8 i 0 Lpca b. m. odbył się w sz.kole 

górniczej e^amirw do którego piTrap^piło 
lsi kandydatów, którzy w lata.cb 1,01.1-1® 
iDOl^-lŚ do szkoły uczfjiszęgąjj. 
egzaminacyjnej zasiadali : 1) jako za pro­
szeni pr^gż Komitpw^zkoli^ąiacjiowi ^gór­
nicy"; H. Barzykowski, laOTęęwnik kfeńaini 
w Dąbrowie w zastępstwie dyrektora ko­
palń dra E. M ladka; Gt®taw'$Fertk » -  
ŚBeJrto^ kopalu i z Karwiiiy ; Hugo Presi^’, 
kierownik kopalń z Dąbkowy |?2j jak,o clW 
Ićgat Komitetu szkolnego : Jan Zarański, 
c. k. 1’adca górniczy., posąi do Bady 
państwa- ; 3) jako dyrelrfor szSpły : inż. 
Leopold Szeffer. óP.rzy •«gzam’nie’^6yli rek* 
wnież obecnymi Leon Syrebzyński, pro­
fesor politechniki ze L w ow a/jako delegat’ 
Wydziału krajowego, we LwęwieJ d.elegaci 
okręgowych Urzęćlo.r górniczych z Mor. 
Ostrawy'i Krakowa,, jakcffe^detóg&ci gali­
cyjskich i śląskich przedsiębiorstw 'górni­
czy  cni

K om isyk "’ egzaipin£vcyjną uzńTiła' 4 u- 
cżniów : K oneckiego Stern j^Męmca. R ud., 
Piperką Rud. j W aleczka Józ. „zajljakdzo 
uzdoln ionych" ; 10 uczniów’ : Brckka Stan.,

„GLOS MIESZCZAŃSKI"

Durczoka Er.,..Egielmana Ant., Jaworskie­
go Ant., Lipowskiego Wacł., Majchi‘7.aka 
’Wacl.^>|>jilącżyfca Ferd., Rowciijskiego^Gzesl., 
Stanka . Eranc. i Węgla, tajgę Henr. „za 
uzdolnionych" do pełnienia obowiązków 
dozorcy^ w kopalni. 1 k&nclydai$ .reprobo- 
waja Komiswa ąrą 3 miasj.ące.

Nowy Sącz, 14 1'pca. i •
'W dniach 12 i 13 b. móoLchodzil tutejszy 

,,Sp©0“  clwudztestolcciiSzflłóżenia gniazda, 
^óśmęcenie sztandaru iramaefm. W  pierw- 
gfcjylżień roczńiSy zebrala^ię publiczność 
naMjfocżystyii^eczór. O idei s&koJcj, o jd§ói 
zadaniach mówił p. MichałDilagiera, 'dy­
rektor seminąrwum. (Pór ,,Lutm‘“  z No­
wego Sąpzaj" pęd batutą pdóf. Knluńskiego 
dwukrotnie odśpiewał piękr>,$ fneloclye a 
więszefe ćłfór ió£o li ^nięsząiSW.ętd bafutą 
p. Lesaizyka, oia.z pełną orkieHtaDmłcfl 
d&eży seminaryalnej, ^itmdcnicp.al s'mato­
łami, zlożjdy sifLtea ten' miłyjturoczysty 
wieczór, po którym ,dla licznych oBcycli 
gości urządzono zabawi tajieczną.

''.Nazajutrz orkresfó^1 kolejowa i moździe- 
ra§ wykvabiły wszystkich ńą.tubce, ^  So­
kolstwo Staiegń Śąeza, Tarncwń, Grybo­

Ni 30

wa^Dąbrpwej, L  manc wej, N ^ ą ę z a J  ;, 
ęlelegacyra Związku, Okręgu jąkanie] stare- 
sądeccy i .,ska.ntki..^n.GwcŁącIec-kie m szyli 
w penkedźr^e na.ęnmę, sc płLwioną przez ks. 
kanonika Rozwadowskiego;.któi-y,,także c o -  
koną-L poświecenia .sztandaru i gmachu. 
P o . ,gg) ł*udn i u -wtirie dzielę i azj^śnilp^ię. p icb o r 
$  liczyli o b y w a c ie  i [gliście udali ste.do lasku 
nad. wezbrany i huczący’ Poprad .na^estyn, 
uTozmsięcĄij ćwiczeniam i, zawędąmi S. D. 
S. i piłką ąćżną skautów,

NADESŁANE.

Przewielebnemu X. Drowi Wrćblowi 
za jego prawdziwie chrześcijańską 
usługę w czasie pogrzebu Śp. Cecylii 
Sad'owei składa „Bóg zapłać“.

Rjdzina Sądluw.

Za spółkę w ydaw niczą: 
BO LESŁAW  BROSZKIEW 1CZ, 

B O LESŁAW  ZIELIŃSKI.

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W EWfoSżyny do szycia i haftu, rcmery najle- 
pszej marki, gramofony oryginalne szwaj- i ( j

.  .  .  .  t  i  /  - K R A K Ó W , ULICA G R U O ZXA  L. 60carskie, sprzedaje na spłaty pirma: Za gotówką udzielamy 15°/0 rabatu. Płyty, części składowe
_  ____________________________________________________________________  ,---------------------------- -------- a  do maszyn i rowerów po cenach fabrycznych na składzie.

R o m a n  P f u r  i i n j i
parowa fabryka stolarska i tartak parowy
wykonuje wszelkie roboty stolarskie jako 10; drzw i, okna, portale, urządzenia sklepowe, 

posadzki i podłogi różnej kategoryi z m ateryału  doborowego, suchego.

K raków. G rzegórzki 7, K raków.
T A R & d W .  u l. Ś w ą  A n n y

P i e r w s z a  p o l s k a  p i e k a r n i a

S t a n . M a l iń s k ie g o
poleca trzy razy dziennie świeże pieczyw o. 

Specyalność Bułeczki warszawskie.

T A  H N Ó W - D W O R Z E C

E E S T A U R A C Y A
prowadzona pod fachowem kierownictwem 

J A M A  J A R O S Z A

poleca wyborową, tanią, smaczną kuchnię.

ŚLUSARNin
TOM nSZfl

G R T M T T Y K I
W KROKOWIE, Retoryka L. 12.

Meblowa pracownia stolarska

Józefa Ż a b ż y
Kraków, ul. św. Marka 31.

('

posiada w łasną suszarnię i elektryczne ma- 

i szyny do odrabiania.



Fr, 30 „GŁOS MIESZCZAŃSKI„. 7

J A N .  S Ą D E L
Fabryka 

pilnikarska

Kraków, Grzegórzki uh Chodkiewicza dawniej wożniakowkiego L. 3.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stalb WIELKI ZA PAS G O T O W Y C H  ’ ‘ILNIKÓW  I ItA SZ-
PLI Z A W SZ E  N A  SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1— 32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 25

Zaitfad artystyczno-Kamieniarski i budowlany

J Ó Z - F A  K U U 3 2 Y
naprzeciw cm entarza w Krakow ie

posiada wielki wybór gotowych pom ników z piaskowca, granitu i mar­
muru. —  Podejm uje się wykonania grobów  w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. 1359.

ZivnostensM B anka
Filia w  Krakowie, R ynek L . 17

Kapitał akcyjny i rezerw. 1. 103.G O O O U U.

j ó z e f a  B i a l i k a
TELEFON NR. 502. ; ł V I X /- \ lx v y  W  TELEFON NR. 502.

ULICA FL O R YA Ń SK A  51 -  UL. SZPITALNA 19

K RA KÓ W
Ń SK A 51 -  Ul

Fabryka wy robo w masarskich 
i w.elki skład wędlin

poleca wszelkiego rodzaiu wędliny jako to:
szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

Załatw ia wszelkiego rodzaju transak eye bankowe

L o k a c y a  k a p ita łu  w  b a n k u  p rz y n p si.
Książeczki wkładkowe 472 °/0 
Asygnaty kasowe 472 7o

Podatek rentowy od  tych lo- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

I

bligacye 4V2%
Akeye banku przy obecnym

kursie (dywidenda7 72 %)przy- 
noszą 573 %

55

Zakied cissielski

Kaźimrerza Zielińskiego
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

WŁASNE SKŁADY D R ZE W A  PRZY STACYI K R A K Ó W - 
D Ą B IE -P IA S K I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄ Z A Ń  DACHOWYCH, W SZELK IC H  BUDYNKÓW  
DRE YNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y ­
TW ORNYCH F O R M A C H , PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W S ZELK IC H  ROBÓT Z ARTYS. C IE S IE L K I.

Zakład zaopatrzony w m aszyny najnow szego system u.

BANDAŻE R U PTu k u W E
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta 
M. M IR K IE W Ic Z , Kraków,, Mostowa L. 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, na żądanie wyjeżdżam.

Zakład stolarski elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  M E R E S I N S K I E G o
W y k o n u j e  p o  n a jn iż s z y ch  ce n a c h  w sz e lk ie  r o b o t y  s to la rsk ie , ja k o c o  
b u d o w la n e , m e b lo w e  i k o ś c ie ln e  p o d tu g  n a jn o w s z y c h  w z o r ó w , r ę c z ą c  
—  za  d o b r o ć  m a te ry a lu , ja k o te ż  za  d o k ła d n e  w y k o n a n ie  ty c h ż e . —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

Michalewska Stefania
H A F G I i  R E IA

K r a k ó w  u l. F e l ic y a n e k  4 .

wykonuje i przyjmuje do reperacyi szaty liturgiczne.

J o z e f  G O N K O W S K I
Egzamin, i konees. majster murarski 
i przedsiębiorca robót budowlanych.

W ykonuje uudowle z materyałem i bez materyalu. 
— ----  Na żądanie plany i kosztorysy. ---------

| P P R Ą D N I K  CZERWONY 7. •«.

Z a k ł a d  ś l u s a r s k i

Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

,v _
-'7 '

nazwa

nSmoku

Poleca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wczy własnej 
konstrukcyi do 
wywożenia popiołu 
ora2 śmieci pod
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I  AM JA  5 ]S Z , m a js t e r  n t n r a r s k i
podejmuje się wszelkich robót, wchodzących w zakres bu­
dowlany, tak z materyałem iak bez materyału. —  N a żądanie

plany i kosztorysy.

Półwsie Zwierzynieckie. -  - Ulica Marczyńskiego

E l e k t r y c z n a  p r a c o w n i a  s t o la r s k a

ANDRZEJA A D A M S K IE G O
w Dębnikach — ulica Różana 6.

wykonuje wszelkie roboty w chodzące w  zakres stolarstw a, meDlowe, k o ­
ścielne, urządzenia apteczne, sklepow e, budow lane po cenach jak najprzy­
stępniejszych z materyału doborowego, za  kłóry rączę dr dwóet sal.

Z a k ł a d  p l i s o w a n  a  i  g u f r o w a n i a

Jadwigi Bobkowskiej
Przyjmuje wszelkie roboty w powyższy zakres wchodzą­
ce. Wykonanie staranne i punktualne po najprzystępniej­
szych cenach. —  Kraków ul. Grodzka Nr. 60 ofic. E parter.
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